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p K ÓJ ŚWIATU! 
Plt11·ie·nne przemówłenłe pi.sarza radzieckiege llił ·Erenburga 
na Świ~towym Kongresie Obrońców Pokoju =·w dziele budowy Socja-

Włoch, a także i do Rosji. Kul Ktokolwiek koc~ia kulturę po 
tura światowa nie jest Berli- wszechną, miłuje także jej rysy 
nem _ nie można jej J)-Odzie- narodowe, właściwe duchowi te 
lić na dwie części. go, czy innego narodu. Niektó· 

PARYŻ (PAP.). Na sobot­
nim posiedzeniu Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
wygłosii.ł przemówienie witany 
burzliwymi oklaskami Ilia E­
renburg. 

Jilo pisarz - oświadczył 
on .,- wolałbym wówić o lite­
raturze. Będę jednak mówił o 
czym innym: o K'!'oźbie, która. 
Jak chmura. zawisła na hory­
zoncie. Nowi barbarzyńcy za­
grażają wszystkiemu, co jest 
'.91i drogie. Czyż można mówić 
o c:ryJ\'lŚ innym? G11rstka lu­
d.zł, która opanowała prasę. 
radio, złoto, bazy lotnicze i 
bombę afomową - zagra~a 
ludzkości. Los dzieci, los kul­
tury zależy obecnie od tego, 
ezy ocalimy P<>kój i ode.pchnie 
my nowych barbarzyńców. 
Oczywiście ci, którzy pra-

I 
gną rozpętać wojnę, są do­
świiadczonymi dY'Plomatami i 
potrafią przemawiać. Szyku­
jąc napaść, mówią o obronie. 
Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekol­
wiek miasto na świecie i pre­
cyzują, że ich lotnicy opraco­
wali już plany miast radziec­
kich. Dyskutują, jak będzie 
wyglądał Paryż po rzuceniu 
bomby atomowej na Palais 
Royal. Rozprawiają o wojnie 
bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o 
„ściśle obronnym charakte­
rze" tych paktów. 

Jeśli nie wszyscy mó,vią, z 
jakiej strony zagraża niebez­
pieczeństwo dla pokoju, to 
wszyscy zdają sobie z tego do 
skonale spraw~. Półoficjalny 
„Monde" pisał, że Ameryka­
nie i Europejczycy nie zgadza 
ją się na temat :stanowiska wo 
bee paktu wojskowego: autor 
stwierdzał, że dla Ameryka.­
nów jest n:eczą najwai'nlejszą 
wygranie wojny, gdyby nie 
można było jej uniknąć. - Na 
tomla.st dla. Europejcreyków 
jest rzeczą najważniejszą. aby 
wojny nie było. 
Chciałbym wziąć w obronę 

uczciwyC'h Amerykanów. Praw 
dą jest, że dla garstki Amery­
kanów najważniejsze iest roz­
pętanie wojny, lecz dla naro­
du amerykańskiego tak jale 
dla narodów europejskich naj 
ważniejszą rzeczą jest prze­
s:r.kodzić wojnie. 

Dla narodów wojna jest pa­
smem nieszczęść i ofiar. Dla 
podżegaczy amerykańskich 
wojna oznacza .: dostawy, zy­
ski i dywidendy. Umieją oni 
destylować krew, by otrzymać 
złoto. 

Każdy naród przekazał coś rzy doktrynerzy Stanów Zjed­
do skarbca kultury światowej. noczonych wynoszą. pod nie­
Leonardo da Vinci, Dante. Bal bioRa „amerykański sposób ży­
zac, Corot, Servantes, Goya, cia'' · Jeśli wystarczają. im 
Szekspir i Dickens, Beetho- filmy gangsterskie i komisja 
ven i Goethe byli z.łączeni z działalności antyamerykańskiej 
ziemią, która ich wydała, ale -- to ich sprawa. Na niesz­
wzbogacilł oni całą ludzkość. częście jednak dolar uderzył 

Ja.k budzo zuboiała wydała im do głowy. Wyobrażają. so­
by się na.m kultura europej- bie naprawdę, że kino Broad· 
ska, gdyby pozbawiono jej po- way'u jest ładniejsze od Akro· 
wieści rosyjskiej, prac u~o- polu, a Reaqer' s Digest lepszy 
nych rosyjskich oraz odkrycia od Lwa Tołsto,ja. Chcą. przc­
nowego hviata, którego doko- niknąć wszędzie ze swym stan­
nał w 191'1 roku naród rosyj- dartem. Ludy Europy są. dla 
ski. Często toczą się spory co nich poborowymi, których nale 
do ojcostwa patentów lub wY- ży ogolić. Nie ma nic bardziej 
nala7.ków, ale nikt nie ośmieli I ohydnego, jak pycha rasowa 
się zaprzeczyć pierwszeństwa lub narodowa. 

Prawdziwy patriota kocha ludzkość 

Truman -Kolumb z W all-Street 

Hasła 1-Majowe ZMP 
WAR SZA W A (PAP).) -Za- my polityczne - szczególnie 

rząd Główny Związku 1\Ilodzie- interesujące młodzież polską, 
ży Polskiej ogłosił hasła wzywa znów do walki o pokój 
1-n:iajowe. Hasła te mówią. o - pod sztandarami ZMP. 
osi_ą.~nięciach _i zdobyc~a~h mło „Ca.ła. młodzież pod przewo­
dziezy Polski LudoweJ i wzy· dem kla.<1y robotniczej w mar­
wają.. do dalszej pracy, nauki i RZU do Socjalizmu!" 
walki wraz z postępową mło- W h ZMP reali uj• . 
d · · ł ś · t · · szeregac z ~ 
z.tezą. ca ego wia a w imię po jedn ~. ł cizie· robot ·• 

koju i post~pu. my osc ~ ~ , , zy m 
1 maja 1949 r. pędzie świ~- czej i chłopskieJI . 

tem młodzieży polskiej. Pod- . Dalsze hasła. mówią. o zada· 
kre!ila. to hasło na.czelne. mach Zl\IP Jako .szkoły no­

wych kadr budowmczych Pol· 
Do solidarności z młodzieżą ski Ludowej. · 

całego świata, walczącą. o po· „Młodzi przodownicy pra.cy 
kim to nie dzieło wybrańców, kój, postęp i lepszą. przyszłość na. wyższe uczelnie!" 
lecz całego narodu. W dziennicz wzywają. hasła następne: „Zdobytą wiedzą służyć b~­
ku młodej d:ai.ewczyny z Lenin· „Niech żyje światowa. :Fede- dziemy masom pracuję.cym i 
gradu, który wpadł mi w ręce, racja. Młodzieży Demokra- Ludowemu Państwu!" 
wśród notatek malują.cych cier- tycznej''! Na czoło haseł dotyczących 
pienia oblężonego miasta znala- „Pozdrawiamy braterską. mło życia kraju czytamy: 
złem słowa: „wczoraj wieczorem dzież radziecką i jej organiza- ,Niech żyje Polska Zjedno• 
- Anna Kerenina, tej nocy - cję - Leninowski Komsomoł!" czona Partia Robotnicza!" 
Madame Bovary'•. Gdy przy „Pozdrawiamy walczącą. o „Niech żyje obóz demokracji 
sposobności ~a!'.ytałe~ tę dziew wolność młodziei: Grecji, Hisz- ludowej, prowadzący Polskę kU 
czynę w Jaki sposob mogła panii Chin Vietnamu, Indone- Socjalizmowi!'' 
cz_ytać w n?CY w mieści.e p~zba zji i' :Malajów!•• „Niech żyje Zwią.zek :Mło­
w1011ym 6wrntła, odpowiedzrnła j Pierwsze spośród haseł wska- dzieży Polskiej!" -brzmi koń 

(Dalszy ciąg na str. 2·ej) zują.cych najważniejsze probie· cow~ hasło. 

Narody uczyły się i uczą. jed· 
ne od drugich. Zdaje si~, że 

można szanować osobliwości 
narodowe, odrzucają.c jedno­
cześnie wRzelki partylmlaryzm 
narodowy. Prawdziwy patriota 
kocha ludzkość. Prawdziwy in· 
ternacjonalista oddany jest 
swemu narodowi. Ludzie Stalin 
gradu l?lnęli za wioskę rodzin­
ną, za. pioRcnkę, zapamiętr.ną. w 
nzirdń~t~'ie; za lud radziecki. 
Umierali jednak również za 
wszystkie miasteczka. i wsie 
Europy, za. wszystkie piosenki 
świata, za wszystkie ludy kul.i p • • k ' k K ' t p • • 

ziemskiej. 01, którzy zajmują an1czna UCleCZ Q WOJS UOmln angu 
się „Stanami Zjc<lnoczonymi Bł k • f A • • L d • S h • 
Eurnpy" _ nie rozszerzają swr ys 3WICZna O ensywa rmll U OWe'j na zang aJ 
go świata duchowego lerz zwę· LONDYN (PAP). JAK DO- dzin wymieniane są nowemia kę Jang-Tse-Kiang. P'rzerwa 

Podżegacze wojenni 

żają go. Gotowi są obalić Rłupy NOSI Z SZANGHAJU AGEN sta i ośrodki komunikacyjne, ła ona w ciągu 24 godzin po­
graniczne między Luksem bur· CJA REUTERA, W NIEDZIE zajmowane przez oddziały lu zycje wojsk Kuomintangu, po 
giem i Ee!gia. lecz wzam'an LĘ NAD RANEM ODBYŁ dowe. suwając się błyskawicznie na 
zobowiązują Europę 7K'l.chodnią SIĘ WMARSZ DO NANKI- Po upadku Nankinu, który przód i zajmując obszerne te 
do wykopania przepdci. mi~dz:v NU CHIIQ'SKICH Lll,DO- nie był zupełnie broniony reny na poh1dniowym brzegu 
nią, n 500 milionami ludzi, któ- WYCH Sił. ZBROJNYCH, przez wojska Kuomintangu, rzeki Jang-Tse-Kiang i wo­
rzy żyj$, pracują. i wierzą w KTORE BiDĄ STANOWIŁY oczekiwane jest rychłe wy- kół Nankinu. 

Publicznie mow1ą o czymś 
innym - szafując kłamstwa­
mi. Kto usiłuje wmówić, że 
rosyjskie czołgi idą na Tehe­
ran, p-0dczas gdy sam znalaz.ł 
się nagle w Iranie? Kto mó­
wił, że Związek Radziecki pra 
gnie zawładnąć wyspami duń­
skimi, a sam zawładnął Gren­
landią? Kto oburzał się na 
mieszanie się „czerwonych" w 
sprawy greckie, a obecruie rzą 
dziw Atenach? 

Panowie d zapewniają, że 
są „zjednoczeni wspólnymi i­
deałami". Jest rzeczą zupeł­
nie naturalną, że znajdujemy 
wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany, że w ciągu naj­
bli~zych dni przyjęty zosta­
nle do klubu superdemokra­
tów północ·no - atlantyckich 
czołowy humanista - Franco. 

szafują kłamstwami nowy świat. Był czas gd:v GARNIZON TEGO MIASTA. zwalenie Szanghaju. Oddzia- -----,-------• 
Francja szla na czele ludzkoś- Wojska Kuomintangu są w ły ludowe znajdują się w od- w· A z d k 

wej, ale równocześnie pn:ygo- ci. Sądzę, że :Francuzi, Polacy, pełnym odwrocie. Ewakuowa ległości 40 mil od tego naj- 1cepremier • awa Z j 
towują nową napaść. Włosi, Czesi, robotnicy krajów ły one ostatnio Kunszan, w większego miasta i portu chiń d ł t 6 •kó 

Ci, co przygotowują nową które czerpiii. natchnienie z do· odległości 50 km. na zachód skiego. - e ega em g rni "° 
wojnę mówiią często o kultu- świadczel1 lu(u radzieckiego - od Szanghaju, jak również Nowy Jork (PAP). Według na Kongres Zw. Zaw. 
rze. Usiłują wmówić, że bro- pozostaja dobrymi patriotami. węzłową .stację kolejową Su- tutejszych doniesień radio- Katow.lce (PAP). W Sosnow 
nią „kultury zachodniej" przywiązanymi do swych na.ro- czau na linii Nankin - S:zang wych, wojska Kuomintangu cu odbyło się w dniu 24 bm. 
przed Wschodem. Jest to pla- dów. haj. okopują się już wokoł Kanta- plenarne, przedkongresowe po 
giat tak jaskrawy, że gdy.by Nie dzielimy kultury na Wkroczenie wojsk Judo- nu w ramach przygotowań siedzenie Zarządu Głównego 
żył Goebbels, mógłby zaska.r- wschodnią i zachodnią. Dzieli- wych do zajętych ostat- do obrony prowincji południo Związku Zawodowego Górni-
żyć fob o na.ruszenie praw au- my świa.t na. bndowniczvch kul- nio miejscowości poprzedza- wych. ków • 
torskich. Któż to reprezentuje tury 1 na. wandali, na twórców ne było paniC'Lłlą ucieczką Moskwa (PAP). Agencja Na obrady przybył owacyj-
„ kulturę zachodnią"? Adepci t pasożytów, na żywych ludzi i miejscowych 1?arnizonów kuo Sinhua ogłasza oficjalny ko- nie witany przez górników, 
Ku-Klux-K.Ianu, Ilza Koch, ży;ve trupy. Gdy mówię „my". mintangowsklch i ludzi zwią- munikat, omawiający sukce~ /wicepremier Aleksander Za.­
król Abdullah, monachijscy nie zamykam się w gr:inicach za.nyeh z dotychczasowym re- sy osiągnięte podczas ostat- wadzki, który wygłosił prze­
towarzysze Hitlera, Czang- mego kraju. Czyż elit'\ całego żimem. niej ofensywy. Komunikat mówienie, analizujące obecny 
Kai-Szek, kupcy z Seoulu i świata nie jest z nami? Marsz Armii Ludowe.i na po stwierdza, że w nocy z 20 na etap walki u pokój światowy 
słusznie - sir Wiktor Kraw- ludnie od Jang-Tse-Kiangu 21 kwietnia, 300-tysięczna ar i pre<:yzu3·ące bieżące zadania 
czenko Po opublikowaniu t"k~tn 

· jest tak szybki, że co parę go mia przeprawiła się przez rze ruchu zawodowego. 
Prze<:iw komu dżentelmeni ostatni<'l!O naktu j<'go zwolrnni 

ci pragną bronić tej „kultury cy stwierdzili z sat:'·~faKcją: 
11

C;i~;';k"'~;b·~;;d:;:""b;:yt;j~l~i;
1

j"';:":M~;k;i; Po omówieniu przygotowań 
zachodn 'cj"? Ten „Wschód' · o- „rozfam ~wiata jest odtą.d rzc- I k d A B organizacyjnych do obchodu 
bejmuje Arag<>na, Pablo Ne- CZI) Clokonaną". piętnu~ oszczerczą ro ity ę rzą U ttlee i evina pierwszomajowego oraz Kon-
ruclQ, księdza Bouliera, dzleka PraRnf!.łhym raz jeszcze przy· Red. Johnson .zrzeka się obywatelstwa brytyjskiego gresu z·wiązków Zawodowych 
na Canterbury, robotników pomnil'r, że kultura to nie ren- przystąpiono do wyboru dele 

Panowie ci mówią o równo przedmieść pa.ryskich, mera ta. JPśli nie przedłuża się kul· MOSKWA PAP). - Naczel- śbą. o opublikowanie jego listu gatów na Kongres. 
~ci ras, ale polewają benzyną Florenc.il, Bowa.rda Fa.sta. Pl- tńry pracą, porywem. natchnie- ny redaktor tygodnika „Bri· otwartego. Wśród but7liwych oklasków 
Mn-. ów, by ich spalić, bro- cassa. Toma-a l',..anna ł Jo- tanski,; SoJ"uznik'', organu W liście tym pan Johnson zebranych plenum posfanowi 

~~.•·· ~~ „„ niem wszystki~h goćlzin- kul· ·• koniu 'k · · d ł · d d 
nią niep'Sdległości narodów, liot - Curie. tura obumiPra. Na tle renesan· brytyjskiego 1\ISZ wydawane· · „ ni UJe,łze po 8 się do Y: ło powierzyć mandat delega-
ale angażują i' zwalniaJ·ą rzą- W rzeczywistości' ci, którzy mi5.1i, zerwa ze swym rzą em 1 ta Zwi,,,~ku ZawadOWP-"'<> Gór 

sowego pałacu w Norymber<lze · k ·~kim w Mo ost "ł t ć · '-T"' "' 
dy 20-tu republik. Tępią fa- mówią o obronie „kultury za- go w ięzy u rosy)„ · P anowi pozos a na emigra· ników n1' 2 Krajowy Kongres 
szyzm, ale tworzą dywizje z chodniej" nie osiągnęlł jeszC'Ze pojawia ~ię przesą.dn:v- maniak. skwie pan Archibald Johnson r,ii, liy walczyć przeciwko reak Zwłą7..ków Zawodowych wice 
byłych SS-manów. Zapewnia- tego, co mieni się kulturą. Mo Kultura w Związku Ranziec- zwrócił się do „Prawdy" z pro c;1 au~Jo - amcr;ka:ńskiej. premierowi Aleksandrowi Za 
ją o zasadach woh1ości, lecz gą oni dyskutować co pozo- waclzkłemu. 

~;z~ą zsięHoh°:Wao~~~ka~~ ~~a::/afo~:!j:Lo:1c~~~ 100-iySiQCZRY tłum man~festuje W obronie pokoju--------
szpiegować ich życi; prywat- rzyć o jego zatopieniu. ale nl- na parysk1·m stad;on1·e Buffalo Komunikat 
ne. Sądzą hitlerowcow za wy-[ gdy nie zrmumieją oo się w • UWAGA! 

wołanie drugiej wojny świata nim mieści. Slubowanie pionierów mlodzieiowych Słuchacze Kursu dla korespon 

Ku/tury nie można podzielić na części · w toku obrad Kongresu w Pradze dent.ów 1 ;~::!;c::!w g&Zetek 

Zrobili by lepiej zatrzymu­
jąc się, odkrywszy głowy, 
przed Kapitolem, $w. Zofią 
w Kijowie i przed Chartres. 
Kultura nie jest ciastem we­
gelnym, położonym na stole 
plantatora z Missisipi. Kultu­
ry nie można pokrajać. Można 
lłosir- że Włochy są krajem 

atlantyckim, ale nie można 
twierdzić, że członkowie komi 
sji działalności anty - amery­
kańskiej są przedstawicielami 
kultury, czy to zachodnie.i , czy 
wschodniej. północnej, czy po 
łudniowej. Zródła kultury le­
żą w starożytnej Grecji. Prze­
szły one przez Rzym do 

W niedzielę stutysięczny Obrońców Pokoju prof. Jol- wienie pisarza radzieckiego Dziś o godzinie 1'1-tej semł-
tłum Paryżan i delegatów z iot-Curie (Francja), poseł Fadiejewa z taśmy magne- na.rium z wykładu „Międzyna 
całej Francji ma.nifesto·,vał Zilliacus (W. Brytania), se- tofonowe3·. rodowy ruch robotniczy". O 

godz. 18-tej wykład na. temat 
na Stadionie Buffalo w obro na tor Sereni (Włochy), pi- Przybyli na obrady prascy „Historia WKP (b). 

nie pokoju. sarze: Fadiejew (ZSRR) i pionierzy młodzieżowi złoży Obeeność obowiązkowa. 
Do zgromadzonych mas Howard Fast (USA). li uroczyste ślubowanie dla 

manifestantów przemówili W Pradze na obradach sprawy pokoJ·u. Wydział Propagandy 
ŁK PZPR i Redakcja 

kolejn,o :w; ~y, l{ongresu Ktmgresu odczytano przemó . -o-- , wGIOfoU Ro1'ottJ.!ą~ ....,-
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Ni_ezliczone są siły obozu demokratycznego 
Światowy Kongres Pokoju wywołał popłoch w obozie podżegaczy wojennych 

Hasła Pierwszomajowe 
to hasła siły i twórczego czynu 

Zawarta w hallłach pwrwszo· dzy hasłami solidarn°'ei między 
majowych, ogłoswnyeh przez narodowej, jednoczą.cymi trtia.­
KC PZPR treM, jest treścią towy proletariat i wszysrue 
postępu, głębokiej solida'°ności miłujące pokój i postęp narody 
międzynarodowej, twórczej, re· pod kierownictwem jfotężnegc 
wolucjonizującej życie społe· kraju socjallzmu 1 wielkiego 
czeństwa pracy. Jest w nich wodza, Józefa. Stalina, do wal­
treść idei i czynu, które lud pol ki o najszczytniejsze ideały 
ski manifestować będzie pod ludzkości, wolność i pokój, a. 
przewodem klasy robotniczej i codzienną. twórczą, budoq, po. 
jej partii w dniu święta Robot lityczną, gospodarczą, kultural­
niczego. ną Polski Ludowej kroczlłCeJ 

W artykule p. t. „Niezlktro- Bohaterów Zwią1~ku Radzlec- ror przeciw obrońcom poko- sta.wał się coraz silniejszy, my 
ne są siły obOl'Lu demokratycz kiego poległych w walce z fa- I ju. Żukow przytacza ąl.owa wiemy, że nasze siły są nie­
neg-0" zamieszczonym na la- szyzm.em - oddały życie nie I przedstawiciela Demokrałycz- zlim:one i, ie i;asz obóz demo­
fi\.!cil. „Prawdy", Żukow pi- Po to, aby mowu lała się nego Zjednoczenia Afrykań- kra.tyczny jest niepokonllillY•H 
sze z Paryża: krew". Wszyscy delegaci po- ~kiego, D. Arboutier: Te spokojne, pełne siły we-
w~·~:C:VanapraKwondgyresri~e bProzmłkojeu- wstali na znak solidarności ze - Po Kongresie napotkamy I wnętrznej i głębokiego przeko 

""'"'~ słowami Kosmodemjańskiej. na nowe trudności. Aby móc nanfa sio.wa - pisze żukow 
Jeszcze bardziej zespala.ją jego Delegaci na Kongres zdają Je przezwyciężyć, trzeba -za- 1- wyrdaJą ducha bojowości, 
obrońców. JednOC'Ześnie wy- sobie sprawę, że obóz reakcji chować równowagę ducha i go który panuje na Kongresie 0-
wołują one wściekłość i bezsil wzmoże jeszcze bardziej ter- rą.cą krew. Ale choćby teTror brońców Pokoju. · 
ną złość podżega.czy wojen- ~~,~~~--~ ..... ~~~~~~~~~~~~~--~--~~--~~~~----------

~L~~~Eai:~h~ą:~1~: Wspaniałe wyniki wykonania Planu Państwoweeo ZSRR 
:~:?!'ąwszysc~j~ z~~d~r~ w pierwszym kwartale 1949 roku 

Tegoroczne hasła pierwszoma ku socj{ł.lizmowi, tkwi niepoko­
jowe nie są hasłami jedynie da· na.na. siła - 1nternacj0n&lizm '. 
lekiej wizji przyszłości, !IQ. to patriotyzm lUdu polskiego, 
hasła, które miliony ludzi pra· 
cy, miliony Polaków budują· 
cych nową Polskę, wciela w ży 
cie codzienn:i. walką i czynem. 

Sile tej naród polski: robot­
nicy, cliłopi, inteligencja pra. 
cująca, kobiety, młodzież i ci 
wszyscy, którym leźy na sercu 
rozwój n aezego kraju, dają. wy· 
raz w masowych rezolucjach ł 
deklaracjach do Pa.ryskiego 
Kongresu Pokoju. W oparciu o 
tę siłę zrodził się Czyn Pierw­
szomajowy, zrodziła Ilię łnicja· 
tywa robotnik6w PustkoW"&, da 
ią.ca odpowiedf na zakusy agre­
sorów wojennych. Przejawem 
tej siły jest poparcie narodu 
dla oświadczenia Rządu w spra 
wie uregulowania. ~tosunk6w 
między Kodciołem a. Pd.stwem. 
W oparciu o tę silę miliony 
Polaków skupiają. eię w eodzien. 
nym trudzie dla Polski Ludo­
wej wokół marksistowsko - le· 
ninowskiej p&rtili. prolłltariatu 
- PZPR, pozOflta.wiają.c w eo­
raz większym odosobnieniu nie­
dobitki polskiej reitkcji, usilu­
.iąr.ej za pomocą. dywersji i 11&· 

botażu lub wrogiej plotki mha. 
:nowa.6 rozkwit wszystkich 
dri~dzin naszego tycia. 

rych, reakcyjnych żubrów z Gazety moskiewskie zamJe- 27 proc„ walcówki - o 281 do śpichrzy nasion vbóż. Spraw 
„Epoque" i „Aurore" do mło- ściły komurfk.at O?ntralnego proc. Półtorakrotnie zwiększyła niej n'ż w roku zes:dym prze­
dych hien z „Franc Tireur" Urzędu Statystycznego przy się produkcja wagonów 1 aut prowadzono remont traktorów. 
- wszyscy oni, jak na komen Radzie Ministrów ZSRR o wy· ciężarowych, przeszło dwu,krot Pomyśln:ie rozwijają się wio­
dę oświadczają, że „obrońcy nikach wykonania państwowi.go nie produkcja samochodów oso senne roboty polne w południo 
pokoju są nowym gatunkiem p!anu odbudowy i rozwoju go bowych i turbin parowych, pra wych okręgach kraju. Oo dnia 
ludzi, wymyślonych przez Mo spodarstwa narodowego ZSRR wie dwukrotnie . prod1.1kcja trak IO kwietnia zasiano zboża jare 

To też hasła.: „Niech żyje 
potężny, §wiatowy front poko­
ju i postępu ze Związkiem Ra· 
dziecldm na czele''. „Precz z 
pa.ktem atlantyckim, spiskiem 
podżegaczy wojennych przeciw 
pokojowi świata. i wolno§ci na. 
rodów!'' łączą. się nierozerwal· 
nie z takimi hasłami, jak: „N:i­
eza. adpowied~ na pakt at!an­
tycki: produkcja. ponad plan, 
sojusz z ZSRR", „Niech żyją 
przodownicy pracy, bohatero· 
wie budownictwa. socjalistycz. 
nego l", „Cześć ofiarnej praiiy 
nolskich inżynierów i techni­
ków'', ,.Robotnicy, twórzcie 
brygady łaczności fabryk ze 
wsią'', „Więcej zboża. z hekta­
ra, więcej bydła, nlero~acizny i 
drobiu w każdym gospoda.r­
stwie!" .,Nauka i sztuka dla 

skwę" i, że delegatów na Kon w p'erwszym kwartale 1949 r. torów i maszyn roln'czych. na obszarze o 2,3 ni.liona ha 
gres „mianowała (!) jedna je- w · 1 t d b .. „ a. t 
dyna partia" czyli komuniści. ymk e świa czą o nowym Ogólłem produkcja glo alna w•ększym, n!" w ym samym 
Taka zadziwiająca jednomyśl potężnym rozwoju radzieckiego całego przemysłu ZSRR wzro- terminie w roku zeszłym. 
ność „wolnej" prasy pary- prz.emysłu socjalistycznego, ml sla o 23 proc. w stosunku do I<ołchozy I sowchozy otrzy· 
skiej tłumaczy się bardzo pro nictwa i transportu. Rozszerz.a pierwszego kwartału 1948 ro- mały duią ilość nowego S']nZę 
sto _ ton tej prasie nadaje snę coraz bardziej obrót towa- ku. Wie:e najwyższyc'n gałęzi tu technicznego. Przed okre­
analogiczne oświadczenie De- rowy, wzirasta nieustannie do- przemy'Slłu z.nacznie przekroczy sem wiosennych robót polnych 
partamentu Stanu USA. brobyt materialny I poz'om kul Io zwiększony plan produkcji. roln:ctwo otrzymało od przemy 
Cały ten diabelski taniec w turalny narodu radz:eckiego. Wzrosła ilość wyprodukowane- słu socjalistycznego 1,7 raza 

prasie jest wymo..,vnym do- W toku wykonania planu u- go ponad plan metalu, w~gla, więcej traktorów, 2,2 raza wię 
wodem, że SwiatoWY Kongres jawniły si~ nowe dodatkowe parowozów, traktorów, ma~zyn cej plu,gów traktorawych i 2,3 
Obrońców Pokoju wywołał po rezerwy w przemyśle. Rozwiną! roln'.czych, nawozów sztucz- raza w:ęcej siewników, niż 
płoch w obozie pcdżegaC?Jy wo. się szeroko zainicjowany przez nych, tkanin, obuwia, artyku- wios'ną roku ubiegłego. 
jennycb. fabryki mosk'ewskie ruch walki łów żywnościowych. Szerokcm frontem raz.wija się 
Wśród ludzi, którzy zgłosili o prz.yśpieszen:e obiegu środków Wybitne osiągnięcia ma do praca nad upoW6zechnieniem 

akces do Kongresu znajduje- obn>towych. Na nowy wyżny zanotowania roln'ctwo. W kol- stosow.an:a łąkowo~polnego pło 
my nazwiska najrozmaitszych stopień podn'osfo się wspólza· chozach I sowchozach zakoń· do7'mianu i przygotowania do 
działaczy, w tej liczbie rów- wodnictwo socjalistyczne o dal czono w zasadzie uiypywanie wiosennej a'kcf zale~iania. 

mas!" itp. 
W tej nierozerwalnej więzi mię 

nież biskupa amerykańskiego sze podniei;ien'e wskaźników ----·-------------------------------
Arthura Multona, angielskie- ted1,niczno-igoopodarczych, o 
go lorda Ar:iery, p~zewodni- wszechstronne wykorzystanie 
czącego niemieckiej Unii rezerw wewnętrznych i doświad 
Chrześcijańsko Demokra- czeń przodujących prze<k5ie­
tycznej Ottona Nuschke i by biorstw, w celu szybszego wzro 
lego prezydenta Meksyku, stu produkcf 
Cardenasa .. Nawet cz.łowlek o Wszystko to umożliwiło rzą ­
bar;Jzo buJnej wyobra~ni nie dowi zwiększen"e zadań produk 
moze pode.jrzewać tych ludzi cyjnych na pierwszy kwartał 
o przynalezność do ruchu ko- 1949 roku. Przemysł radziecki 
munis,tycznego. Ale cóż to ob- . 
chodzi pismaków pra!y burżu wykonał ten podwyzszony plan 
azyjnej? Przecież Kongres o- produkcji ilobalne j w 100,2 
krzyczano „czerwonym". proc.. . , 

Oszczercy z prasy burżu- . Dz1ę~1 pomyślnemu wykona­
azyjnej wyraźnie sfę zagalo- mu zwiększonego planu g01Spo­
powall i wpa.dli w panikę wo d~rczego, p~zemysJ ZSRR o­
bec, oczywistego faktu, że Kon s1ągnął. '!' pierwszym kwartale 
gres Pokoju zjednoczył naj- roku b 1 ~~ącego znaczny wzrost 
szersze warstwy ludności nie produkqt przemysłowej. Tak 
zależnie od przekonań poli- np. produkcja surówk'. wzrosła 
tycznych i wyznania, wobec o 22 proc. w porównaniu z 
faktu, że 600 milionów ludzi pierwszym kwartałem roku u­
dało WYTaz swej woll pok<>Ju biegłego, produkcja stali - o 
i gotowości jego obrony. 
Żukow opisuje burzliwą o- Kobiety demokratyczne 

wację, .faką zgotowali delega-
ci na Kongres prnedstawicielo no indeksie U p. Macho! 
wi narodu radzieckiego, pisa- PRAGA (PAP.). Jak podaje 
rzowl F:-.dieJewowi, kiedy mo czechosłowacka agencja pra­
wił on o pokoJawej polityce sowa CTK, władze francuskie 
Zwiazku Radziec!desro. kiedy odmówiły udzielenia wiz dele 
móWlł o tym, że wielki kie- rratkorn rzechosłowacklm -
rownik państwa radzieokiego, posł. M. Nedusi:owej, prof. J . 
Stalin, za:proponował zawarcie Lehk!ej i red. M. Grimmicho­
Paktu Pokoju. wej, które miały udać się do 

Na Swiatowym Kongresie Paryża celem wzięcia udziału 
Obrońców Pokoju obecna w posiedzeniu K<>mitetn Wyko 
jest, jak wiadomo, matka bo- nawC'l:ey.o Swiatowe.i Frr'P'""-· 
haterld Zoji Kosmodemiań- cji Kobiet Demokratycznych. 
skiej. Sala z zapartym odde- 4 maja br. III l!esia 
chem słuchała jej przemówie- Rody No1"wvz·sze1· RSFRR 
ma. Opowiadała ona, jak 
Niemcy zamordowali jej uko- MOS KW A (PAP.). Prezy­
chaną córkę Zoję, której imię dl.urn Rady NaJ\VYŻs-zej 
stało się dla ludzi radzieckich RSFRR post.a.nowiło zwołać 
świętością. Kosmodemjańska III sesję Rady NaJWY2:szej Ro 
mówiła również o tym, jak po syjskiej Socjallst:vczne.i Fede­
legł Jej syn w walce o WYZWO racyJnej Republiki Radziec­
lenie ludzkości. „Nasze dzieci kiej w dniu 4 maja b, r . w 
- oświadczyła matka dwóch Moskwie. 

W. Aża1ew 123 

Daleko od ·Moskwy 
Kuźma Kuźmicz ,który przez cały ten czas chorował 

z powodu pogody i przeżyć, przychodził tu niewiadome 
po co. Jeszcze niedawno temu wszystko wydawało się 
rueprzyjemne: zimny jak piwnica gabinet, stałe telefo­
ny, niekończące się wędrówki interesantów, szumne na­
rady, niezmordowana pracowitość Kowszowa - „smar­
kacza Aloszki", jak nazywał go Grubski„. 

Topolow, oczywiście, od razu zrozumiał, dlaczego jego 
wła~ie posadzili w tym niespokojnym miejscu: chcieli 
gc po prostu wciągnąć w sprawy budowy. I wszystko to, 
nie mówiąc już o wielu innych rzeczach, wywołało 
w nim sprzeciw, który nazywał formalnym stosunkiem 
oo obowiązków służbowych. Tak samo, jak i Grubski, 

, 1Topolow nie wierzył, że Beridze i Kowszow potrafią 
~zmienić to, co tak mocno zostało ustalone w dziesięciu 
~tomach starego projektu. Ci przyjezdni, jak mu się zda.: 
' :wało, tylko potrafili wyśmiać i zbeszcześcić wszystko, 
'a swoją hałaśliwością próbowąli zastąpić prawdziwą, 
ekromną, milczącą twórczość. Grubski rozpoczął z nimi 
~walkę: Topolow zaś ograniczał si~ do milczącej , iro­
~ nkznej _ obse~w~cji. 

Dokończenie przemówienia llii Erenburga 
na Swiatowym Kongresie Obrońców Poko;u w Paryżu 

mi: „nie czyta.łam, przypomi- walce o cywilizację, o człowie· a strach odbiera rozum. W grę 
na.łam sobie przeczytane książ- ka, o życie. Ofiary nasze były wchodzi honor Ameryki 1 jej 
ki, ponieważ pomagało mi to w niezliczone. Nie ma. takiej wa- przyszłość. Istnieją. u was rze­
wa.lce ze fml,erci:f '. gi, na. której jednlł szalę można ezy które nam się podoba.ją. i 

Zwycięż~~Smy, gdyż mieliśmy by rzucić tstnienie ludzkie, a r~oozy, które odrzucamy. ~le 
takie dziewczęta. ponieważ nasz na dn1gą plik dolarów. Nie ma me chcemy rozstrzyga6 r6źmcy 
pastuch rozkładał przed sobą ni? może być ludu, któryby po- zdań między n~mi bron.ią.. Nie 
ma.pt świata, a robotnik drogo- łozył znak równoś~ mi~ sło- chce~y dowod.z16 nasz~J słu~z-
wy badał ruchy gwiazd. St'1iś· wami „Stalingrad a. „po.tycz- nośc1 przez gromadzeme rum. 
my się niezwyciężeni, ponieważ ka i odbudowa.' '. . Przybyliśmy tutaj i zwracamy 
posiadamy bro:d mocniejszą od Ob~nle walka toc-zy s1~ o ~ się do przedrvawiąieli ~ełnych 
wszystkich bomb atomowych: kój. Jesteśmy dumni z tego, ze chwały narodów Europy. oca.1-
świadomość ludzką. raz jeszcze kroczymy na czele my nasze 'V/Spólne domostwo, 

Pokój kosztował na~ drogo i tej walki 1 znowu walczymy ~e :;-lmy naszą odwieczną kul-
czuwamy nad nim. Drogi jest tylko o siebie, ale o wszystkie ~ . 
nam nie· dlatego, te byśmy byli ludy. . Zwracamy się z tym apelem 
słabi, jesteśmy na.strojeni pokojo Pewien plugawy dziennik me. ty~ko do tych, kt6r~y ~o-
wo dlatego, te jesteśmy l!llni. zwr6cił się ostatnio do szeregu dzieła.Ją. nuz punkt widzema~ 
Wiemy o tym, że dzieci nasze oRobi~tości z zapytaniem, coby a.le do wszystkich ludzi dobreJ 
wejdą do ogrodów zalanych nczynil.v gdyhy armia radzicc- woli. Nie P!zybylUmy tut!Lj, 
słotlcem. Jesteśmy pewni przy- ka zajęła Francję. Francuzi aby dowodzić słuaznolici na­
ezłości i oto dlaczego nie myśli- wiei!zą. cośmy uczynili, aby wy szych idei lub wyższości nasze. 
my o zalaniu świata. krwią. zwclić FrancjQ. Francuzi wie- ~o porządh-u społecznego. Wo. 
Triumfu svstemu idei można do dza r6wnieź, że nie odczuwamy Irmy dowieść tego pracą, na,. 
wietlć tylko spokojna. pracą. i nie moźemy odczuwać nieprzy szym t;Wórczym dziełem, n'.l.· 
bud•tjąc i tworząc. • jaźni dla narodu francuskiego. sz~ postępe~. Przybyliśmy tu 

llasła pierwszomajowe, w t· &• 

dla mobilizacji milion6w Pnla· 
ków do dalszego tw6rczego 
czynu - czynu, który jest silt 
i rękojmią. zwyeięstwa nad wro 
giem zewnętrznym i wewnętrz· 
nym, l!:iłQ., która daje wyraz 
przewagi obczu pokoju nad 
obozem agresji. 

NIECH tYJE 1 MAJA -
DZIE:i.q- MIĘDZY:N" AlWDOWEJ 
SOLIDARNOśCI MAS PRA-:.; 
CU.T-~CYCH! 

. 20 rncznica uchwalenia 
pierwszej 5-ciolatki w ZSRR 
MOSKWA (PAP.). !3 kwie· 

tnla upłynęło 20 lat od chwł­
ll, gdy XVI Konferencja WKP 
(b) uchwaliła pierwszy plan 
5-letni ZSRR. 

Prasa radziecka zamieszcza 
z tej okazji liczne artykuły, 

w których wykazuje jakie o­
gromne zmiany &powodowały_ 

5-latki w kraju. 

Wspominając op~wieM o ~ą.· Za.miast czołgów, którymi ten taJ, a.by wycią!Pląć dlo:d do 
dzie Salomo~owvm, który zale- plugawy dziennik groził swym wszystkich ludzi, którzy niena. 
cnł przecięcie dziecka na p6ł, czytelnikom - zjawiliśmy się ~dzą wojny. Ich szeregi są tak 
Erenburg stwi<>rdza: barbarzy:d my, ludzie radzieccy, uczeni i liczne, że niepod?bna.by ich by-
cy, którzy myśla. dziś o wojnie, robotnicy, kompozytor Szosta· 10 • zliczyć. Któ~ 111ł. solida.ry- Komunikat 
l(otnwi sa i•~·~'~rcić 1m:ysz!oM kiewicz 1 pisarz Fadiejew. ZUJe z amatorami WOJ'!l~· z ag- Wydział Samorządowo-Admin!· 
lucl~lto ~ci. ponieważ ta. przysz- Przybyliśmy aby powiedzieć re~orami? Niech ~i ludzie usta- stracyjny I<omitetu Lódzkiego 
łość nie do nich należy. Obawia. przyjaciołom Francuzom: „bro:d wią sit w szereg 1 przemaszeru- P.Z.P.R.. niniejszym zawiadamia 
ją się oni postępu czasu, ponie- cie pokoju, obro:dmy Francję ją przed nami. Prawdopodobne wszystkkh Towarzyszy Rad­
wa.ż ten czas obraca się przeciw przed potwornością odrażającej jest, te nie udałoby się utw~- nych, że w dniu 25 kwietnia 1949 
nim. Nienawidzą życia, ponie- masakry''· rzyć z nich nawet kompanii, na dwie godziny przed posiedz.e , 
wa.ż życie jest z ludtrni pracy, Obecni tu są Amerykanie. Po podczas gdy z nami są narody. niem Miejskiej Rady Narodowej, 
a. nie z garstka drapieżników. wtarzamy: „nigdy nie będzie- Jako pisarz radziecki, przed- tj. 0 godzinie 15-ej, odbędzie się 
Chcą. wojny, ponieważ są. ska.· my utożsamiać drapieżników sta.wiciel na.rodu obrzuconego posiedzenie I<lubu Radnych P. z. 
zani. 1'0niewnż cała. ich fllozo- ameryka:dskich z ludem amery- oszcierstwarni przez wrogów P. R. przy Miejskiej Radzie Na· 
fia, ich etyka. t gospodarka ka:tlskim, ale musimy powiedzieć na.szych 1 waszych, wrogów rodowej, w tamt. sali. 
~prowadza. się do bomby a.to- przyjaciołom w Ameryce: „Nie ludzko§ci, ko:dczę sło·..vami, któ-, Obecność wszystkich Towarzy­
mowej, traćcie a.ni selmndy. Istnieją n re każdy z nas nosi w sercu: szy Radnych obowiązkowa pod 
Kroczyliśmy na czele w zaciętej was ludzie ogarnięci stm.chem- „pokój światu". rygorem partyjnym. 

Obecnie myślał o tym z niezadowoleniem. 1 zdziwie­
ni em. Nie czuł już# więcej niechęci do Aleksego, ani. na­
wet do Beridzego. W zarządzie wszyscy niepokoili się 
o inżynierów, którzy zostali gdzieś w drodze w czasie 
burzy śniegowej. Im więcej mijało czasu, tym bardziej 
nawet Topolow zaczynał się niepokoić i wyczekiwał nie­
cierpliwie wiadomości. Z ci~kim 'uczuciem winy przy­
pomniał sobie, jak nieuprzejmie zareagował w swoim 
czasie na dobroduszną uwagę Aleksego „Proszę nam 
życzyć powodzenia, Kuźmo Kuźmowiczu. Udajemy się 
w wielkiej sprawie, przyniesiemy w worku nowy pro­
jekt". I jak to si~ stało, jak jego język poruszył się, że­
by odpowiedzieć: „Nie widzę żadnej wielkiej sprawy, 
po prostu zwykła wycieczka narciarska. Życzę przy­
jemnego spędzenia czasu. Projekt zaś nie jest kotem, nie 
ma więc po co dźwigać go w worku". 

Bzdura, bezmyślna bzdura! Komu to było potrzebne 
- obrazy, zjadliwości, starcze zrzędzenie? Rozdrobnił 
się na głupstwa, oddalił się od wielkiej sprawy, chociaż 
całe życie wierzył, tylko w wielką pracę. Praca! Była 
mu potrzebna do życia bardziej niż powietrze. Ale Alek­
sy był nieobecny, a stary nie wiedział, jak ma się do 
niej zabrać. Sam się od wszystkich oddalił, stal się niko­
mu niepotrzebny. Telefon milczał, ludzie nie przycho­
dzili, zegar ścienny ·zatrzymał się i nawet atrament za­
marzł w kałamarzu ..• 

Tonolow niA móitł z.nieść dreczacei szo samotności i za-

czął bez celu chodzić po całym gmachu. Współpracow­
nicy zagadywali go z uśmiechem. ·Przyglądał się każde­
mu, odpowiadał na powitania i przechodził dalej - nikt 
nie zwracał jego uwagi. Liberman ubrany w kurtkę ze 
skóry źrebaka, i w puszystej, z jakiegoś dziwnego fu­
tra czapce, zatrzymał Kuźmę Kuźmicza. Wycierając 
szkarłatny nos i policzki, energicznie zaklął na „psią 
pogodę". Na widok tabakierki, którą spostrzegł w ręce 
starego, poprosił o szczyptę tabaki, hałaśliwie wciągnął 
ją do szerokich nozdrzy, twarz jego wyraziła najwyż­
sze zdziwienie i kichnął w upojeniu. 

- Cóż to ochlladzacie się, Kuźmo Kuźmiczu? - po­
wiedział pobłażliwie. Lepiej siedzieli byście w domu. 
Matko kochana, któż może się do starego wnosić ja]fie­
kolwiek pretensje? 

-Ochładzam się - ofuknął go Topolow, który nagle 
stracił wszelkie zainteresowanie do kolegi i odszedł nie 
zapytawszy nawet o Beridzego i Kowszowa. 

Wróciwszy do gabinetu, Topolow przesiedział nieru­
chomo, blisko trzy godziny, wyczekując na coś lecz ni­
czego się nie doc;i:ekal. Prawda, przyszedł G~bski. -
w ?gron:nych sza~yc~ wale nkach, w futrze podbitym 
tchorzam1, z podmes1onym bobrowym kołnierzem. 

Zdaje mi się, że nasi wynalazcy, poszukiwacze 
Ameryki, zamarzli na Adunie razem ze swoimi gorący­
mi pomyMami - powiedział cienkim ałosem dmuchajae 
w kułak. 
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Załoga PZPW Nr :J9 Na zebraniu odbytym w nych planów produkcyjnych, Właśnie w ramach współ- HARMONIA NA KAŻDYM 
pierwsza na terenie Tomaszo połowie kwietnia, r..iłoga najlepiej obrazującym wysi- zawodmctwa zespołowego - ODCINKU 
wa przyjęła zobowiązania odwyższyła te swoje zobo- łek robociarzy PZPW Nr 29. moi:na 0::1iągać takie \-.-yniki, Kiedy rozmawiamy z prze 
Pierwszomajowe. Już na ze- wiązania, i przyjęła zobowią I terminy zostały dotrzy_ można pracować szybciej, le wodniczącym Rady Zakłado 
braniu w dniu 30 marca, po zania dodatkowe. m·ane. I nie tylko zostały piej, oszczędniej, sprawniej, wej - tow. Ignacym Olczy-
święconym omówieniu moż- dotrzymane, ale w toku rea można dotrzymywać ·term i- kiem, sekretarzem podsta-
liwości przedterminowego TERMINÓW lizacji plany wykonane zo- nów zobowiązań i można da wowej organizacji partyj-
wykon'an.ia planu trzyletnie- DOTRZYMANO stały jeszcze wcześniej, niż wać państwu dodatkowe nej - tow. Książkiem i dy. 
go i mOO!iwościom oszczęd- Załoga przędzalni swój mówiły o tym przyjęte zo- wartości w postaci produk- rektorem naczelnym zakła-
nościowym zakładu, robotni plan postanowiła wykonać bowiązania. cji ponad plan. dów - tow. żęcinem, który 
cy chcąc uczcić Swięto Kla- w dniu 20 kwietnia. Załoga . . jeszcze do niedawna sam był 
sy Robotniczej - postano- tkalni przyjęła jako datę PRZ~DZALNIA - .oczyw!sta 1• dobry t sur?- robotnikiem na terenie 
wili przedterminowo wyko- dzień 23 kwietnia I od dnia, 19 KWIETNIA wiełc w powtaznym. tskopnm PZPW Nr 29 - wszyscy 

ć 1 du.k . ·. . wp ywa na empo I o pro- .ed 1 , . twi d . iż 
n~dzip an pdro cliza~Jny?. prze w którym. zoboWlązama z~- Przędzalnia na dtień 1 ma dukcji. Ale jakość surowca J knog os.me . s .er. zaJąb, „ 
W1 any o rea CJl na stały przyJęte rozpoczął się . . d ć zakładom d tkal . . ' su cesy i osiągruęcia ro Qi.-
dzień 1 ma ·a , . · . Ja winna a g y mowa o m. w pierw .kó ał . t ik 

J. •. ~sCJ.g, ~o~począł się .wy- 71.017 kg przędzy przewi- szym rzędzie uzależniona 111 .w z ogi -:-- ~ wyn. 
Przedst:a~c1ele poszczeg?llśCig o l~p.1eJ, o .prędzeJ, o dzianych planem produkcyj jest od przedzalni, od oddzia wys1łku .. ro~otmk~ l wymk 

nych oddziałów~ produkcyJ- oszczędn;eJ, wy~c1g - o do nym. PrzędŻalnia zobowJ·za łów przygotowawczych, i tu harmoru.JneJ w~półpracy ;n.a 
~Y?h. deklarowali '!tedy w trzymanie .~rmtnów. ła się do dnia 1 maja dać najdobitniej zaobserwować wszys~k1ch ~demkach nuę-
1nuemu s~ch wsp~łtowarzy Poda~ah~my na łama~h ponad plan 8 do 9 tysięcy można, jak zazębiają się pra dzy kierowmc~we~ zakład1;1, 
szy tenruny, w k~oryc~ pl~ „~o~u dzienne, wykonarue kilogramów dodatkowej pro ce poszczególnych oddzl.t- zało~ą, orgamzacJą partyJ-
ny zostaną .~eł!:none i ~o~ pl~~w poszczeg~lnych od- dukcji. łów, jak bardzo i jak moc- 1:1ą i Radą Zakładową .. wza-
Cl produkcJ1, Jakie na dzien 

1 

dział?w· Podawaliśmy cyfry T bot i dza1ni . . no uzależnia się tempo i ja- Jem";'B. po~oc, . wzaJemna 
1 maja zostaną wYProduko- ~ów1ące o stałym, ~yste~ ··a.: 1~-c: pr:. d JUZ kość produkcji jędnego od- w;ipołpraca 1 wzaJemny d?­
wane ponad pla'n. tycznym przekraczanm dz1en w 

1
. u ldWie ć1a. z fmą działu od temp·a i J'akości pm~ - mogą ?a~ 'Yłaśme 

mog i zame owa , ze P ano .. . . takie rezultaty Jakinn r..zczy 
wane cyfry zostały osiągnię produkcJ1 innego oddziału. .ć . . p'zpw N 29 · 

b k 1 
• . • c.i się moze r • 

1 te 1 przekroczone. W .druu I jeszcze jedno : stwierdzi6 

O Ozie Po OJU 19 kwietnia załoga p!7,ędzal MLODZIE1; trzeba że jednako ofiarnie 
ni . rozpoczęła już produkcję NIE POZOSTAJE W TYLE i z je'dnakim entuzjazmem Nasze miejsce w 
pon·ad plan. rozpoczęła reali p t · rdza t · · bot · be artyj 

BaJd'Uk Weronika oświad- my im naszą współpracę''. broniąc pokoju, m6wimy: wię · d · d tk bo · 0 wie . O W rozmoWJe P:8'?uJą ro ~cy .~ · . , 
cza: „Wkład pracy naszej w Chrząszcz Jeny, wielokrot- ceJ, lepiej, Ol!l.zc.zędniej", zacłe 0 a owego zo Wl~- przewodnicząca koła Związ- m l członkowie partii. Jeśli 
dzieło pokoju i odbudowy na ny przodownik pracy, na te- Wijata J6zef oświadcza: f111~a, k'faczęła ó produkcJę ku Młodzieży Polskiej w jest zasługą towarzyszy par 
pewno przeszkodzi podżega- mat pokoju mówi: „Wiem i - „Chcę pracować w poko- Y~ 1 ogram '!' ~rzędzy, PZPW Nr 29 -tow. Janina tyjnych, że pełny skład prz~ 
czom wojennym w ich pla- jestem głęboko przekonany, Ju, bo pok6J jest dobrem ludz ktore .będą u_ŚWlęceruem, u- Bazelak. Będąc pracownicą dzalni znajduje się w szere-
nach wzniecenia burzy świa- że Kongres Pokoju w Paryżu k~cl. Ca~ov:Icie popieram i czczemem Swięta Pracy. oddziału przygotowawczego gach współzawodniczący W 
towej. Hasłem naszym je~: ostatecznie pnekreśli dążenia solidaryzuJę S1ę . z Kongresem tkalni stwierdza, iż ich ze- pracy to równocześnie na 
,,.nigdy więcej wojny". Straci- agresorów do rozpętania no- Pokoju w Paryzu. Obradom TKALNIA - ół ' b' k . d kł tk ln: · t · · :ro 
łam męża w obozie, wiem i od wej wojny. W czasie, kiedy w Kongresu życzymy owocnej 21 KYVIE NIA sp ro 1 .wszyst o. l o a- a ~ .org!1mza orami · 1 pr 
czułam, - ile bólu, trosk i nie Paryżu obraduje Kongres Po- pracy w walce o pokój i przy- • . T da wszelkich staran, by na downik~.rm w ramach wsp6ł 
szczęść przynosi wojna lu- koju kiedy delegaci polscy I rzekamy w imieniu własnym Tkalrua me pozostała w czas przygotować osnowy, zawodmctwa są robotnicy 
dz!om dobrej woli - pragną- twar'do stojit na stanowi- i współtowarzyszy, wytężyć tyle. Robotnfoy tkalni, któ- by dobrze wypełniać swe z'a bezpartyjni. Tak samo, jak 
cym w pokoju i spokoju pra- sku, - j wszystkie siły, aby osiągnąć rej produkcja przewidywała dania produkcyjne - bo, jednaki wysiłek dają z sie-
cować". - by bronić pokoju - my, tak doniosły cel." na dzień 1 maja oddame jak stwierdza, przecież od . bie i młodzi i starzy. I ro-

Koł. Ba.rys Stanisława -1 139.~61 metrów bie~ący~h nich, w pierwszym .rzędzie botnicy i robotnice. 
ZMP. - „My młodzi, pragnie- K •k •1• • tkarun - na zakonczeme zalezy, czy krosna nie będą 
my uczyć się, zdobywać wie- rODJ a mJ ICYJDa dnia 21 kwietnia zameldowa czekały na osnowy, no i od PRAWO DO DUMY 
dzę - poznawać życie z jego la wykonanie 139.505 me- nich zależy również jakość I WYniki pracy załogi 
najlepszej strony, a nie ze stro AMATOR CUDZYCH NIEUCZCIWA PANI trów, a więc dała pierwsze tych osnów. PZPW Nr 29, fakt przedter 
ny gwałtu i morderstw, dl~te- ROWERÓW WZIĄ'rEI{ 244 metry już ponad plan, A d minowego w-<;konania zobo-
go wstrętną jest nam mysl o p 1 .• k. St f . d k ł . g Y pytamy o wkład . , p· . h 
wojnie. Podiegaeze nigdy nie a ms l e an . zam:esz- Zamieszkała przy ul. Nie WYPrO '! ?wa a p1erw~ze me młodzieży w ogólny wysiłek wiąza:r: ie~szom.aJowyc ' 
-aJd" n nn• posłuchu znajdą kały przy ul.. MaJOWeJ 25, b k. j 10 M . W . try sposród 9.000. ktore da- załooi tow Bazelak· t . r wspamałv wysiłek 1 robotni .... „ .... ' 1 . d 'b h łd . h rows ie ana zią- t d . , 1 . .,,.., . po wie k, . ki . t kl io oi wszyscy którzy siły swe na ezy o oso o ugcyc ne zos aną na zien maJa dza opini ob L'so ski "'O ow i erown1e wa za a-
wYtębj•, by ~cestwić zamia niezdrowej zasadzie „co two tek, skradła zegarek z mie jako produkcja dodatkoW'a. kto'ry m'ę. :. 1 łodziw. tek.,, ' dów - jest prawem do du-

., I · · t · " P d k · b L h C l" a owi, iz m a- dl bot ·k' · ry wywołan a naweJ woJny. Je - o moJe . rze szere sz ama o . ee ecy u, z I nie tylko w metrach zo cze .• mł d . . 1 . my a ro m ow i pra-
giem dn' próbował poży . k . Pl K ś , lZ o ziez wca e me po .k, PZPW 

Bior~c za przykład mlodzież '" i. . " . - m1esz ałeJ przy acu o stały dotrzymane terminy, zostaje w tyle za starszymi cown1 ow. . 
Zwi:iązku Radzieckiego stoimy czdydc ~~?1e „na w1lec.zne nd1e ciuszki 24. tak jak na przędzalni, nie robotnikami. Ih dumm mogą być z.k~o-
twardo po stronie ludzi biorą- o arue rower na ezący o tylk w kilogramach Tkal tyc czasowych wym ow 
cych udział w Swiatowym jednego z pracowników Fa- Amatorka cudzej własna nia oprzekroczyła swtSj pl~ W realizacji zobowiąz~ń członkowie załogi PZPW Nr 
Kongresie Pokoju w Paryru i bryki. Sz~uczne~o Jedwabi.u, ści zatrzymana została przez liczony w wątkach, a przę- Pierws~omajowyc.h młodzi 29. Tak samo, w co głęboko 
wydajną prac~ - w srzkole i a zn~Jd';1Jąc:y się w garazu funkcjonariusza MO i wkrót dzalnia w ki1ogramonume- robo~mcr rówmez chcą pr~y wierzymy, dumni będą z o-
przy warsztacie - przyrzeka- wym1emoneJ fal;>ryki. t . d S d z rach czymć się do uczczenia dma siągnięć J·al{ie zamelduJ'ą na 

K d . . . i dł . ce s ame prze ą em. e- . 1 M . · . 
ra z1ez me pow o a się , . . aJa a młodzież zorgani- akademii w przeddzień 1-"'0 

. i Paliński odpowie za nią garek zwrocono prawowite] zowana' w ZMP przyJ'P.ła na M'aJ' k.ed , . , b d ': 
Czarna ll.Sf3 p1'1'ako'W d d ł ś · · 1 MóWIĄ · • a, 1 Y mowie ę ą, ze 

prze są em. w a cic1e ce. PRZODOWNICY PRACY w:et dodatkowe zobowiąza- kilogramy i metry produk-
W ostatnim czasie zostali 

przez Milicję Obywatelską 
CENNIK OGŁOS~ 

zatrzymani i wpisali się na w dzlennflm ,,GŁOS TOMASZOWSKI" 
ni ł Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefl wymiaro-

es awną c~arną listę: wych przyjęto 1 mm przez szerokośó 1 tamu (szpalty), 
Stee Stamsław! ~armeszk~ W tekście I za tekstem - 6 łamów po •3 mm. 

ły przy ul. DługteJ 54, WoJ 
ciechowski Roman zamiesz- Ogłoszenia drobne liczy s1ę za słowo. 
kały przy ul. Polnej 22, - Wielkość ogłoszefl Za tekstem Nekrologi 
Ostrowski Stanisław. rniesz- od 1 do 100 mm 70 70 
kaniec wsi Smardzewice, od 101 do 200 mm 110 110 
Bukowski Antoni z ulicy od 201 do 300 mm 160 160 
Granicznej 23. powyżej 300 mm 200 200 

• 

Drobne 
30 zł, 

Iskrzy się młode wino 

. 'ma, w których postanowiła cji wykonane ponad plan 
b '§.Nie m~ tego ---: .• ~zego do dnia Swięta w godzinach nie tylko zostały osiągnięte, 
fMm~ z:ie w:ona!f - paza pr~cą, doprowadzić do ale zna~znie przekroczone 

s e Ją prz owmcy pra idealnego porządku zabuio w porównaniu z przyjętymi 
cy 'na przędzalni tow. wania i teren zakładu. zobowiązaniami ju 
Henryk Wawrzuszyński i Ro · · · 
man Jung, „Nasza załoga, 
robotnicy n'aSzych zakładów 
nigdy nie pozostaną w tyle". Czyn Pierwszom·ajowy 

A kiedy pytamy tych bo-
haterów pracy, z których pracowników tartaku 
każdy wielokrotnie zdobywał Na ogólnym zebraniu ro- że w dalszej swej p~acy i 
n!Lgy;ody i zas~e ~~ż bot_ników i pracowników ogólnym wys.iłku Jeszcze 
merua ~e wspołz'a~odmctwie Panstwowego Tartaku w To bardziej przyczyniać się bę 
pracy, Jak w trakcie tego O- maszowie Maz. po refera- dzie do ugruntowania zdo­
gólnego. W{'Siłku realizowane tach i dysk~ji przyjęta zo byczy całej polskiej klasy 
są ~łozema planów oszczęd stała rezoluc]a, w której czy robotniczej w jej nieustan­
nośc10wych, zgodnie stwier- tamy między innymi: nym marszu do Polski So-

Niecfewno byłam w ormiań· moreli, orzechów I migdałów.I winogron, 2 tysiące litrów wina d_zają, iż połączenie wysiłku „Pracownicy Tartaku Pań cjalistycznej. 
skiej wiosce, Woskewaz na Co rok zwiększają si~ zasiewy i t. d. I n~d szybszą i lepszą pro-luk stwowego, R~da Zakład.ow~. -----------
otwarciu wystawy kołcłlozo· pszenit-y, w 1948 roku wynosiły Armenak Niilgulian przyje· CJą doskonale łączy się z aktY'Y' partyJny PZPR 1 kie Posiedzenie 
wcj. one już 130 ha. Hodowla bydła chał w 1916 roku z Iranu. Tam pracą oszczędną. „Nasi ro- rowmctwo - zobowiązują 
. Na stoiskach ~ bursztynowe uzupełnia gospodark~ kołchozu. był parobkiem I wraz ze swoją botnicy potrafią pracow"lć ~ię dla uczczenia dnia 1 Ma Klubu Radnych 
grona winogron, piramidy rodzy Otwarcie wystawy zbiegło się rodziną. skladają<:ą się z 9 osób, nie tylko wysiłkiem rąk ale Ja poprzez współzawodnic- W . k i d 
nek, suszonych brzoskwiń I ma· z dniem rozdziału dochodów po cierpi.al nędz~. Kierownictwo kol wysiłkiem mózgów i to 'nam two pracy tak zespołowe jak . z:v~ąz. ~ z pas e ze-
re.li .. Niewielkie woreczki pełne między c.z;łonków spółdzielni. Do chozu w Woskewaz wybudowa· gwarantuje obok 'szybsze 0 indywidualne, poprzez peł mem. Mie1skie.i Rady .Naro­
w1elk1ch ziaren pszenicy. Grec· chód każdego członka spółdziel Io dla rodziny lnżiguliana dom re·alizowania planów prod g k ne wykorzystanie czasu pra do:W;J , które zwołan~ Jest na 
kie orz!chy, mig&ly 1 inne owo ni uzale!niony jest od ogólnego I &Io mu niezbędne meble. Czte cyjnych pełn r . ~ cy poprzez pełną racjonali- dz1en 27 bm., w dniu dzi-
ce uzupełniały tę częś~ wysta· dochodu ł od ilości dniówek, rej członkowie jego rodziny, Ó ą rea izac.1ę Pa za~· rac i siłek całe' siejszym (poniedziałek) o 
wy. Dalej w butelkach Iskrzyło przepracowanych przez kołcho· zdolni do pracy, znaldll zatru ~; j o~cz~noścowych - zał~:i iartiku ~konać prz~ godz. 18 w lokalu MK PZPR 
się młode wino marki .,Woske· źników w eiłgu całego roku go dnienie w kołt'hozle. Już w a e w. ung. jak najdalej idąc eh odbędzie się posiedzenie 
waz" - wino stołowe. bardzo spodar(?Zego. Prócz tego, przy 1947 roku dochód rod:r;iny wy· dnośc· · h· Y oszczę- Klubu Radnych PZPR. 
popularne w Armenii. rozliczeniu bierze się pod UWIJ- oiósl 50 tysięcy rubli. WSPóLZAWODNICTWO iac. ·• • • 

Na wystawie tłoczyli się kol· gę urodzaj oslągnl~ty przez bry Podcus wystawy w sklepie PRACY - POMOGŁO _N
1 

a dzien 
1
36, kwietnta .~r. U waga! 

ehoźnicy. Wśród nieb znajdował gad~ lub ogniwo, w którym . W REALIZACJI po rocz!ly P an' produkc31 z 
się rówoież przewodnicząey kol pracuje Jiołcho!nik. Globalny do spółdz1elczym Woskewazu pano ZOBOWIĄZAN nadwyzką a bez najmniej- Korespondenci GłOSU" 
.ehozu - Suren Amenesian. chód kołcllQzu, pod koniea 1948 wało wielkie ożywienie. 'l<iero· . szego uszczerbku jakościo- n 
Amenesian ukończył kilka lat te roku wynosił okolo 6 milionów wnlk sklepu :sprowadził duty Kiedy pytamy,, czemu za- wego oraz zaoszczędzić do W środę, dnia 27 kwiet-
mu Erywański Instytut Rolniczy rubli. Pewnlł ezęś~ tef sumy asortyment towarÓ"\\': materiały wdzięczać należy pnedtermi końca bieżącego roku, przez nia o go.dz. 16.30 w lokalu 
i wraz ze swo j ą żoną. młodą przeznacza się na rozbudowę kol b 1 t k 1 b nowe wykonanie zobowiąZ"lń dalsze usprawnienie prac Komitetu Miejskiego PZPR 
nauczycielkę, wrócił do rodzin· ehozu. Reszfa -... po potrllcenlu n~ u ran a, 

1 
go o;e 0 ryc a, 0 u przez tkalnię, przodowników administracyjnych oraz sta odbędzie się odprawa kores 

nej wsi Wo:skewaz. Począ!kowo podatków państwowych, została wie, apara Y ra owe, rowery, tego oddziału - ob Stani- łe zmniejszanie kosztów pondentów Głosu Toma 
pracował w kołchozie jako agro rozdzi~lona według dniówek. me.ble. Sk!ep ~i.ejskl 8P!zedaje sława Lisowskiego którego przy odbiorze surowca, ma szowskiego"" -
nom ale wkrótee kołchoźnicy o tym. Ile otrzymali kolebo· duze Ilości ks1ązek. zarowno z ół . • kw ta · I ·· t · • k Ob , • • . ~ 
doc~oiają(! jego zdolnośd orga· folcy za swoj11 pracę we wsp61 dziedziny lileratury pięknej, jak 

1
zesp . w P

1
1ei:wszym _J-a_r ru~u ~~JI, prze.:arcm .

1
1• ~, s- decnośc wszystkich ltore 

ni za cy jne, wybrali go na przewo nym g odarstwle, mogłam się i agronomfl. . e osiągną p1erw~ze =JSCe r:z ~~Jl t-. szesc m1 lODOW I spon ~ntów, tak fabrycz-
dnkzącego kołchozu. przeko:K na 11rzykładzie dw~ch Chłop ormiański, któremu 1 tkacza z tego s~ego ze_ Y a ysięcy złotych. . nych Ja~ tereno:vych - bez 
Gl6wnę uprawę kołchozu Sił rodzin, u których spędziłam kil praca w kołchozie zapewnia do soołu - ob. ~1ee~sława Załoga tartaku zapewnia, względnie obowiązkowa. 

winogrona. Zajmują one około ka dnł. • brobyt, dąiy do zdobycia wie· S~omkę- odpowiadaJą zgod -======================== 
300 hektarów ziemi. Outy JOO Tak np. rotlzłna Sorlkana zaro dzy, do podniesienia poziomu me, dobra chę6 do pracy ea c t • • • 
hekf.arawy ogród daje kolebo· bila 12 tysięcy rubli w gotów- kulturalnego, podniesienia pozlo lej załogi i współzawodni- zy 3JCl8 I rozpowszecl1n1"a1·c1"e ,,Głp_s'' 
inikom pjeknJ. ~ zqiói: brzoskwiń, ce, dwlfl tonJ. zboża, dwi• tonJ mu R"ospodarczego swoje] wsi. ~two -Pracy. _ 

• 
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' l:'AŃS'rWO\VY •r:t:A'.l'lt 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi uL Ja.racza. 27 

Dm o godz. 19,15 komedia 
najwybitniejszego dramat'1pisa­
rza. hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt.: „PIES OGRODNI­
KA". 

TEATlł „OSA" 
Traugutta l tel. 212-70 

Codziennie godz. 19.30 „Rycen 
Szalony" z A. Dymszą. 

P.AitsTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w ł.odd al. 11-go Ltstopada 21 
Dziś i dni na&tępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J Szaniawskiego. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

DziA i codziennie o godz. 19,15 
&l!tuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSONA''. 

TEATR „MELODRAM' I 
ul. Tra.ugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko­
nała komed'la. E. .A.ugier i J. 
Sandeau pt.: „Z!Ęlć PANA 
Poirier''. 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA­
RON CYGANSKJ" operetka w 3-cb 
aktach. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOł. DZIECI • TEA;rR 

LALEK „PINOKIO'" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz pcmied:lliałkó~ 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 

o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKT" Franta . W niedzielę 
l święta dwa widowiska o ~5-tej 

l 17-tej. Ka.sa czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstaw:iilnia - niedzi-ele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

ADRIA ·· „liuram1s1wih" 
BAŁTYK - Kino ni<eczynne z po-

WQdu remontu 
BAJKA - „Szary Lord„ 
GDYNIA - Program Aktu11lnoścl 
Kraj . i Zagr. Nr. 17'' 
HEL - (dła młodzieży) „Znak 

Zorro''. 
MUZA - „Renegat"' 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi­

wym Człowieku". 
PRZEDWJOSNIE - „Wielka Na· 

groda" 
ROBOTNTK - „Zuch Dziewczy-

na" 
ROMA - „Mężczyźni w Jej ży-

ciu" 
REKORD - „Nikt nic nie w1e" 
dla młodzieży godz. 16, nledz. 
14.00 • 
STYLOWY - t-szy seans dla mło· 

d'llieży „Aleksander Matrosow" 
dla dorosłych „Niecierpliwość 

Serca" 
SWIT - „Wesoły Sublokator". 
TATRY ,,Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar-

te•• 
WISŁA - „Opowieść o Prawdzi· 

wym Człowieku". 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOSC -„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘT A - „Czwarty Perys­

kop" 

Nr ua 

Na ringu w hali ll'i,..„ 

rWoinow~~im1 Na ringach Polski 

~nat łamie r~~~ w meuu 
Związk&Wiec-Zryw zwymąia Zjednoczonycht(B-zcz) 10:6 

WcT.oraj plęścia.rze Zwią.zko wca-Zrywu w ra.maeh dru­
żynowych mistrz05tw Polski stoczyli swój ostatni mecz w 
Lo&i. ~rze<;_lwnikiem ł?dzian był zespó'a z Bydgosuzy Zjed­
n-0ezem. Goseie wystąpili zdek ompletowani. bez wagi cięż­
kiej i w rezultacie przegrali s }>CJtka.nie 6:10 ponosząc przy 
tym jesuze inną stratę - w Jtt>Staci utraty na dłuższy czas 
swego utalentowanego juniora Gna.ta, który w spotkaniu z 
Wojmnvsltim dO'lllla.ł złamania ręki i zaraz po meczu został 
odwieziony d-0 szpitala. 

Zespół bydgoski specjalnie 
nas nie zachwyci.ł. W szere­
gach jego WY'bijał się tylko je­
den Kruża, pięściarz iuż w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 
Reszta to wyrobnicy z niniej­
szą lub więks·zą rutyną, no i ... 
żółtodzi óby_ Na tle takiego 
przeciwnika zrywiacy wypa­
dli blado. Zastępujący Stasia­
ka młody Konarzewski po 
z.rzuceniu 6 kg żywej wagi, 
był tak wyczerpany, że nie 
starczyło mu sił na pełne trzy 
rundy. Czarnecki źle rozwią­
zał taktycznie walke z mło­
dym i obiecującym Kowalew­
skim obok KTUźy, bodai naj­
lepszym pięściar7.em Zjedno­
czonych, Rogalskiemu brak 
zdaie się zupełnie serca do 
walki z; dobrym przeciwni­
kiem, a szkoda, gdyż Rogal­
ski mógŁby być niezłym bo­
kserem. Krawczyk wypadł 
wczoraj zadawalająco, Kijew­
ski WY'kazał jeszcze raz, że 
przechodzi pewien okres sła­
bości, a o Taborku i Wojnow­
skim nic nie możemy powie­
dzieć, gdyż obaj zbyt szybko 
zmusili swych przeciwników 
do poddania się. 

zdy. W tym momencie jeden z 
nietaktownych oficielów zu­
pełnie niepotrzebnie wezwał 
milicję do interwencji wskazu 
jąc na jednego z gwiżdżących 
widzów. Wszczęło się zamie­
szanie i w rezultacie niewiele 
brakowało aby doszło do scy­
sji pomiędzy tesrlą widzów a 
Bogu ducha winną milicją, 
wykonywającą jedynie swą 
powill!IlOŚĆ. 

Rozumiemy, że zdenerwo­
wanie udziela si. ę, ale starzy 
działacze sportowi i to piastu 
jący odpowiedzialne stanowi­
ska powinni w każdej sytua­
cji zachować się taktownie, a 
nie, jak to miało miejsce wczo 
raj. 

BYDGOSZCZANIE 
PROWADZĄ 

Przejdźmy teraz do tego, co 
się działo na ringu. Prowadze­
nie 2:0 zdobyli goście przez 
Jóźwiaka. Bydgoszczanin zwy 
cięstwo swe nad Kona~w­
sklln zawdzięczał jedynie więk 
szej sile fizycznej, która dała 
się zauważyć już od pierwsze­
go starcia. W trzecim starciu 
Konarzew&ki nie miał już siły 
utrzymać gardy i został ode­
słany przez ringowego do ro-

MOGŁO WCZORAJ DOJSC gu. 
DO NIEPOTRZEBNEJ Aby odzyskać te dwa ut ra-

A WANTURY cone punkty Czarnecki mu-
Pomimo tego, że hala Wimy siał się bardzo namęczyć z 

!)ie była wczorai wypełniona młodym Kowalewsldm, które­
po brzegi, atmosfera była na- go widownia darzyła wielką 
ładowana i w pewnej chwili sympatią i odpowiednim dopin 
omal nie doszło do większej giem. Po pierwszej rundzie 
awantury, która mogła pocią- wygranej zupełnie wyraźnie 
gnąć za sobą nieobliczalne przez Czarneckiego w następ­
skutki. Po walce w wadze nych Czarnecki dał się spro­
średniej, którą sędzia ringo- wokowąć do wymiany ciosów 
wy kpf. Neuding z Warszawy i w rezultacie zwyciężył na 
przerwał grubo za wcześnie,/ punkty b. nieznacznie. 
na widowni rozległy się gwi- Rogalski z Krużą walczył 

Co usłyszymy przez radio · 
11,40 Audycja szkolna, 11,57 Drugi dziennik popołudn., 

Sygnał czasu, 12,04 Wiadomo- l 8,00 Koncert kameralny, 
ści połudn„ 12,20 Muzyka ro- 18,40 „Daleko od Moskwy", 
syjska, 12,45 Audycja dla wsi, 19,00 Muzyka polska, 19,40 
13,10 Przerwa., 14,30 (Ł) Muzy Wszechillica Radiowa", 20,00 
ka obiądowa, 14,50 (Ł) Aktu- Dziennik wieczorny, 21,00 
alności łódzkie, 15,00 (Ł) Mu- Brahms - Kwintet forteipia­
zyka rozrywk., 15,15 (Ł) „Spie nowy f-moll op. 34, 21,35 „DN 
warny pieśni robotnicze", 15,30 ga do celu", 22,05 „Od nielo­
„Hallo, młodzi fizycy'', 15,45 dii do Melodii, 22,45 (Ł) Kon­
Wiadomości S. K. R. K„ 15,50 cert życzeń, 22,58 (Ł) Omów. 
Muzyka popul., 16,00 Dziennik progr. lok. na jutro, 23,00 0-
popoł., 16,15 „Archipelag lu- statnie wiadom.. 23,10 Kon­
d2li odzyskanych", 16,35 „Czy- cert symfoniczny muzyki De­
telnictwo w mieście", 16,45 bussy'ego, 23,50 Program na 
Koncert roz.rywkowy, 17 .35 jutro, 24,00 Zakończenie audy 
„Popularne książki o Zie- cji i Hymn. 
miach Odzyskanych", 17,45 --o-

" tylko jedną rundę. Początek 
był dla łodzianina pomyślny. 
Kruża kilka razy nadział się 
na jego ciosy, ale z każdą 
chwilą sytuacja jego poprawia 
ła się tak, że w rezultacie Ro 
galski tylko z trudem dotrwał 
do gongu. 

GDAŃSK (obsł. wł.). Derby gdańskie lokalnych pre· 
tendentów do tytu!u dm żynowego mistrza Polski w bo 

· ksie rozegrane w hali PKS w Gdańsku, zakończyły się 
zwycięstwem „Gcdanii" w stosunku 10:6. 

KRAWCZYK 
WRACA DO SIEBm 

Poziom· walk był wysoki. drużyna „Gedanii" wygrała 
zasłużenie będ~c zespołem wvrównanym we wszystkich 
wagach. Wynik meczu odz wierciodla właściwy stosunek 
sił obu ześpołów. 

Batory-Gwardia (W) 9:7 Przeciwnikiem Krawczyka 
był bydgoso:czanin Leczkow-
ski, zawodnik starszy 0 dużej Drugi mecz f'naławy o drużynowe mistrzostwa Polski ro. 
rutynie. Dzisiejszy Leczkow- zegrany w Chorzowie pomiędzy Batorym a Warszawską 
ski nie jest już jednak ty.m Gwardią zakończył się niesi>odz:ewanym zwycięstwem g<>-
dawnym Lee2itowskim. Kraw spodarzy 9:7. 
czyk rozipoczął walkę od na- Gwardia wystąpiła wczoraj bez Kolczyńskiego. Nowara 
tarcia i z miejsca zasypał Lecz walczył w wadze półc i ężki ej i zwyciężył na punkty Ar· 

kowskiego lawiną swych cio- s--ch_a_c_k_
1
e_g_o_. --------------------· 

sów. Pierwsze starcie Lecz- . 
kowski jakoś przetrzymał, w Łodzka Has~ 
drugim zaś, po krótkiej -·>.:f'- ZZK (t, d '} L h• (T , ) 6 2 ( ) miani~, znalazł si~ na k~la- o z - ee 10 omaszow . 1 · o 
nach i z rezygnacJą podmósł • • 
do góry I"!::kę na znak podda- Jak było do przewidzenia, kach o m;strzostwo łódzkiej kl. 
nia się. kolejarze łódzcy odnieśli dal A w Koluszkach ZZK .pokonał 

Kijewski trafił wczoraj na sze zwycięstwo. Tym razem Włókniarza ze Zgierza 5:4 (2:2) 
przeciwnika, któremu bardzo przyszło im to łatwo, bowiem W drużynie kolejarzy wyróżnili 
odpowiadał styl walki łodiia- bramkarz Lechii Zając nie sta się: Szali!lski : Pierun. 
nina. Baranowski jest tak sa- nął na wysokości zadania, wi 
mo jak łodzianin odpornym nien bowiem jest przepuszcze 
na uderzenia i posiada taki nia trzech goali. Wyróżnili się 
sam jak on silny cios. W z drużyny gości: Białowski, 
pierwszej rundzie przewagę Nowak, Szydłowski. Bramki 
miał Kijewski, Baranowski dla Lechii padły ze strzałów 
odpoczywał w niei nawet - Furgalskiego i Szydłowskiego. 
na deskach do 9, ale w nastep W drużynie 7.wycięskiej do 
nych starciach Baranowski brze zagrali: Pisarczyk w o­
trafiał częśdej i celniej i w re bronie, Miller w pomocy o­
zultacie walkę rozstrzygnął na raz Deska, Koczewski i Bile-
swa korzyść. wicz w napadzie. 
Walkę w ~adze średnie; po Łupem bramkowym dla ZZK 

między Taborkiem, a bydgo- podzielili się zawodnicy: Jach 
szczaninem Sosnowskim, jak 2 oraz Deska, Koczewski, Bi­
żeśmy już pisali, zbyt wcze- lewicz i Stolecki po 1. 

BORUTA (ZGIERZ) - CON· 
COIWIA (PIOTRKOW) 2:1 (2:0) 

W Zgierzu tutejszy zespół 
Boruty pokQnał piotrkowsk~ 
Concordię 2: 1 (2:0). W Boru· 
cie wyróżni!: się: Wesolmvski 
junior Gałązka i Matynia. 

-0-

Ołe•nik przegrywa 
P'ęściarze LKS Włókniarza 

walczyli we Wroclawiu z tutej. 
szą Gwardią. Towarzyskie to 
spotkanie zakończyło się zwycię 
stwem ładzian 9:7. N'espodzian 
ką była porażka Olejnika w wa 
dze średn:ej z Domańskim. "' 

śnie przerwał sędzia rh1gowy Lechia jako tako przeciw­
co wywoła~o sfuszne niezado- stawiała się łodzianom do 
wolenie na widowni. Taborek przerwy; w tym czasie wy­
miał istotnie dnżą pFzewagę różnił się dobrze grający na­
na początku walki. ale Sosnov pad gości, jednak tyłv kole- Na bo;slcach Po/siei 
ski nie był ani nieprzytomny jarzy niweczyły wszelkie za- ----·-----
ani nie doznał fad:l"j kon'.u- kusy atakującego przeciwni- Wyniki lfgOWe 
zji. któraby uniemożliwiala ka. 
mu walkę. Sosnowski z p,1wo Publiczności około 1000 o- Cracovia - Ruch 3:3(2:3) 
dzeniem mógł wytrzymać trzy sób. Polonia (W) Szomlr'.erkl 
rundy i . przegrać zaszr:T.y'niej ZZK (KOLUSZKI) _ WtO. 2: I (I :O) 
walkę, nie przez tech:'licme KNIARZ (ZGIERZ) s:4 (2:2) Warta - Lechia 0:2 (0:1) 
k, 0 · a na punkty. Wczoraj w dalszych rozgryw AKS - Wi.sła l: 2 (l:O) 

GNAT ŁAMIE RĘKI; Polonia (B) - Legia 0:3 (O:I) 
NA WOJNOWSKIM K I Liga li 

Walka w wadze półde7.k0ei a_ 0 arze GRUPA POŁNOCNA. 
pomiędzy Wojnowskim, a byd I w11n1·er~cy 
goszczanine Gnatem miała I 'l6 i\ Garbarn·a - Pomorzanin 2:1 
przebieg nieszczęśliwy. Po wy · (I :O). 
mianie kilku ciosów in-:vmas wygrywa1ą Lubł'nianka Widzew 2:0 
bólu wykrzywił twarz b:vdgo- W · W · db ł (1 :O). 
szczanina i walka mst:?ła czoraJ w arszawie 0 Y Ostrowia - PTC 5:2 (2:1). 
przerwana. Po zdieciu ręka- się wyścig kolarski na !OO k:m 0 Radomf.ak Ognisko 2:1 
wie lekarz stwierdził zł::im'ł- puchar gen. Konatzewsk·ego (l ·O) 
nie ręki u Gnata. Dwa punkty W w~ścigu, który . by~ general- ·G;ardia (Szczecin) - Bzura 
urzez techniczne k. o. zdobvł ną .P'.O'~ą naszych Kl>Jarzy prted 2:2 (1:2) 
Woinowski. · wysc1g1em Praga - Warszawa 

w wadze ciężkiej Niewa- startowało 4 Węgrów. Wyścig GRUPA POŁUDNIOWA: 
dził nie miał przeciwnika i przynió~ł. sukc~s Węgrom, któ- Po!on'a (P) - Połon'a Sw dni 
Zryw zdobył ·2 punkty walk~- rzy za1ęl: 2. pierwsze m1e1s~~· ca) 3:4 (3: I) 
werem. Ostateczny w:vni~ me- Pierwszym był Tobias w CldSI~ Skra - Gwardia (Kielce) ?;'I 
czu 10:6 uratował łodzi;i:-i od 2:55:40 drugim Papp, trz:cim · (2:0) 
zajęcia ostatniej lokaty w f.- Nowoczek (S!ąsk). Pieto.iszew- Tamovfa - Naprzód 1:1 (0:0) 
nałach mistrzostw. ski znalazł się na 5 m ~;<c~ Pafawag - Chelmek O:t (O:O) 

tKr.) przed Siemińskim i Napiera~ł- Rymer - Baildon 2:0 

7 eodo·r Dreiser 103 - Dlatego, że drzwi jej pokoju były naiprzeciw wejścia A Clyde odpowiedział: 

Tragedia Amerykańska 
frontowego, którędy każdy wchodził i wychodził i gdzie łat- - O, tak! bardzo piękna. 
wo było zawsze spotkać kogoś. - Czy istniał już między wami, fo jest między oskarżo-

Była to druga odpowiedż, którą mu wbito w głowę. nym I Robe.rtą Alden, utrwalony stosunek, gdy nastąpiła 
- Jedna1kże potrafił oskarżony wśliznąć się do niej i znajomość z panną X? 

wyjść ukradkiem, prawda? - 'J:'ak. 
· - Nie znała dobrze miast.a i myślała, że będę mógł jej - Nno tak„. bo oboje postanowiliśmy spotykać się w - Mhm. Ale czy wtedy.„ Nie. Zaraz ... chcę się zapytać 

ud~elić wskazówek, gdzie mO'Żna będzie znaleźć jakiś ład- ten sposób codziennie. o coś innego ... Czy wtedy, gdy oskarżony poznał pannę x, 
ny pokój. - Z racji tego przepisu fabrycznego? kochał jeszcze Robertę, czy już nie? 

- Czy oskarżony powiedział jej o pokoju u pp. Gilpi- - Tak, proszę pana, tylko dlatego. - O, tak, kochałem ją jeszcze. 
nów? Potem nastąpiło opo,viadanie o różnych trudnościach z - Czy nie był już nią znudzony? 

- Nie, nic jej nie mówiłem. Nie mówiłem jej ani razu Robertą, gdy panna X ukazała się na widowni jego życia. - Nie, proszę pana. Kochałem ją wtedy. 
o żadnym pokoju. Znalazła go sama. - Te;raz musimy pomówić nieco o pannie X. Jakkol- - Czy towarzystwo jej i ona sama były tak samo po-

Była to odpowiedź, której musiał się na.uczyć. wiek w porozumieniu obrony z prokuratorem - a powody żądane jak dawniej? 
- A dlaczego jej oskarżony nie pomógł? panowie sędziowie zrooumieją niewątpliwie - możemy z - O, tak. 
- Byłem bardzo zajęty w dzień, a często i , wieczorami. lekka tylko dotknąć tej spnwy, gdyż dotyczy to osoby, któ- . Mówiąc to, Clyde sięgnął pamięcią i uczuł, że powie-

Myślałem przy tym, że ona sama będzie wiedziała lepiej, cze- ra nic nie zawiniła w tej sprawie, nazwisko jej więc musi dział prawdę. Było to prawdą, że przed spotkaniem się z 
go jej potrzeba, lepiej niż ja. być niewymienione, fakty wszakże muszą być poddane roz- Sondrą cieszył się i rozkoszował towarzystwem Roberty. 

- Czy oskarżony widział przedtem mieszkanie u pp. ważeniu. Będziemy jednak je delikatnie rozświetlać, o ile A jakie miał oskarżony zamiary względem Roberty 
Gilpinów, zanim je wynajęła? tylko tyczyć sie to będzie tej nieszczęsnej zmarłej. Jestem Alden przed poznaniem panny X? Musiał chyba czasami 

_ Ni@. pewien, że gdyby żyła panna Alden, sama zgodziłaby się myśleć o tym, prawda? 
- Czy nie ro'.bważaliście z nią, zanim s:ię wyprowaa~i- na to. Więc co do panny X, - mówił dalej, zwracając się . - Nie, chyba nie myślałem. - Mówiąc to, zwilżał so-

la, jaki rodzaj pokoju ma znaleźć, nie myśleliście o kwestii do Clyda - wiemy już o tym, że oska·rżony poznał ją w Ly- ble us.ta w zdenerwowaniu. - Nigdy nie miałem zwyczaju 
oddzielnego wejścia, braku skrępowania, swobody czy curgus w listopadzie czy grudniu. Czy to prawda? _ <robić jakichś planów na przyszłość, tym baTdziej co do 
czymś podobnym? - Tak, to jest prawda - odirzekł smutnie Clyde. niej. Wiei;n także, że i ona też nie robiła żadnych planów na 

- Nie. Nie rozmawialiśmy o tym. - I od razu się w niej zakochał? prz;yszłośc. Od razu oddaliśmy się sobie z całą namiętno-
- Czy oskarżony nie nalegał, żeby wzięła taki pokój, .!.. Tak, od razu. ścią, ~e zastana~ając się na~ niczY?1. Wpłynęła może na 

który by zapewniał mu swobodę. wchodzenia do niej dniem - Czy ona jest bogata? to. moJa samo'.n?śc. ~oberta. n'i;:dy :i1e kochała nikogo i ja 
! nocą? · - Bardzo bogata. . . t~z. ~~~ przec1e.z taki prze~1.s, ze me wolno mi było zająć 

_ Ni.gdy. Zresztą do tego uńeszkania tr11dno lw~oby 

1 
- Piękna? - i odrzekł sam, zwraca•jąc s;ię ~o s~zió'Y, I się mkim: gdy Jedna~. ~,oszhsi;iy do P1:Z€ikonania, że się ko-

wejść i wyjść niepMt.rrz~ nie czekając na odpowiedź Clyda. ,.- ZdaJe s.ię, ze nilcit me ł chamy, me :tastaq,aw:ialuany s1e nad IUCZYm. 
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